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— Dzieci, dzisiaj jest ładny dziefl 
Idźcie po obiedzie do ogrodu. Nazbierajcie 
liści i przynieście je do szkoły. Ju
tro wytniemy takie same z papieru.— 
powiedziała nauczycielka.

Nazajutrz w drodze do szkoły 
spotykają się koleżanki.

— O! ile mam liści, a jakie
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ładne —  woła Anka.
—  Patrzcie, ja  mam liście lipy 

i klonu —  cieszy się Zosia.
— A ja  — kasztanu i dębu.
— Ja znalazłam jarzębinę —  po

kazuje Stefcia koleżankom.
Na lekcji dziewczynki rysowały i 

wycinały z papieru rozmaite liście. Po-
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tem układały z nich ładne wzorki.
— A co zrobimy z tych praw

dziwych liści? — spytała nauczycielka.
— Szlak, szlak! Upiększymy klasę!
— Dobra rada dziewczynki — od

powiedziała pani.
1 wszystkie dzieci wzięły się do

nowej roboty. bJ&A
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